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Setki górników padło ofiarą ognia.
.• k..

„Z w y c ię s tw a " w  dyplomacji.
W czoraj pólurzędowe de-pesze przyniosły 

•dość wstydliwie wiadomość z Genewy, że Liga, 
Narodów rozpatrując poruszoną przez Litwi­
nów . kwestję Wilna, załatwioną już jak wia­
domo przez rade. ambasadorów za poprzedniego 
rządu n i korzyść. Pojski, uznała ’ tón prcl 1 'ui 
La niezatatwlony i postanowiła odęsluć go d(> 
trybunału haskiego. 0

Decyzja ta, zdiawalo się definitywnie zamy­
kająca bodaj na jakiś cz^s wszelkie kwestje 
graniczne Polski, jako ż(o rada ambasadorów 
uważana była zawsze za ciało  kompetentne, już 
,'v parę miesięcy później została podważona i 
po/dana w wątpliwość. 1 "

Jak  stwierdzają nadchodzące z Genewy wia­
domości, wino0 ponosi delegacja polska, która 
nie stanęła ma wysokości zadaniji, i iije urniafą 
°brunić sprawy na arenie (międzynarodowej już 
Przesądzonej.

Rozpocznie się znów wałkówonie sprawy 
M leńskiej przez różnych rzeczoznawców', zagra­
nicznych, a w kraju odżyje ferment, towarzy­
szący zaws/,.; stanowi niepewności politycznej.

Ponieważ decyzje w polityce nigdy'-mo są  
•dyktowane jakim iś zasadami abstrakcyjnej spra­
wiedliwości, ale są następstwem wpływów 
^ litycznych, obecne w ątpliw ość w sprawie 

ma świadczą, żp prestige Polski zagranicą 
ostatnich c z .o ia ii musiało wiele u; ierpjoc, 

5koro przez państwa zachodnie powołana do 
tycia f.iga 'Odważyła • się zakwestjonowhić Vle- 

rĆ2ję  tych państw. Wy siarczy przypomnieć.pod 
danie się Ligi w konflikcie grecko-włoskim, 

r.y poza nią został załatwiony przez mocar- 
.•W'8 zaicliodni?, mii mu że G recja do T igi zwróciła 

S1" o interwencję.
Znamiennem też jest, że postanowieni'' Ligj 

®pddk) ijua wniosek delegata włoskiego, iniióio 
j. -Mossolini ’ dostał niedawno order ,,Polonia 
.*! tituln" za specjalną, życzliw ość. dla Polski, 
.‘^  reklamowaną w kraju przez pisma chjeńskie. 

»n zwrot w ppinji w łoskiej najeży zaliczyć 
rzędu „zw ycięstw " min. Seydy. \ ,,t 

, • Jeżeli do tego- dodamy wieść, że zabiegi mi- 
bu rstwa skarlm o pożyczkę amerykańską, 

^  Ll ag miską, która m iała posłużyć za podsl ąw ę 
^zdrowienia finansów ‘ i naloty , ip? wydały, 

rezultatu, że cofnął się nawet „ży- 
WiUKaiD j  któky icbi/ilowo okazy wiat

%

ucliotę położyć swą ciężką łapę na życiu., puli 
tycznym, i gospodarczym Polski, zobaczymy, że 
rząd nietylko w  kraju, ale ipoza.jegic. grani ta ,m 
'traci zdobyte, przez jego poprzedników "z taki/m, 
trudem znaczenie - . y ’

Między innymi uzasadniano potrzebę pc 
wotania rządu „mai udowego", stosunkami ende

fców w Paryżu i'L ond ynie, twierdzono, że tam 
uwierzą w Polskę, gdy na jej czele staną niepo ■ 
szlakowani enteniofile, oj gdy. się to stało, wzro­
słe w tycb stolica,cn zachounicn.. • lekcew aże­
nie Palsjjśi, óip ■GĄp' ,

Gd czterech :vnie.sięęy, jektesm y'. świadrami 
ii ofiarami siaimycli „zwycięstw narodówycb“, 
nie wiele brakuje, a -w  tych zwycięstwach się 
•zadusimy. '

ummytsitroia w i i i  i  i m i .
30 g ó r n ik ó w  z a & it y e h  —  N ie w ia ó & m y  lo s  800 g ó r n ik ó w . -  O d p o w ie d z ia ln o ś ć

p o n o s i z a r z ą d  k o p a ln i .
DĄBROWA GÓKŃ. 2(1. września (Teł. w ł .) .1 . Związek górników zWrócó sięydo obręgowe-

Godz. 10 rano. Na:, 'kopami Reden wybuchł . go urzęau górniczego z żądaniem powołania
j przedstawicieli ' Związku do komisji śledczej, 

Powodem nieszczęścia jes t zaniedbane zs a tfc  
ny zarządu kopalni środków ostrożności,

wczoraj pożar. Dotąd wiadomo o 30 zabitych. 
Speidziewane są  dukszę c f a  y ,  gdyż w kopniói 
pracowało 300 ludzi, których hos jost nieznany’. 
Dokoła kopalni gromadzą się rodziny robotnicze. 
Okoliczne straże pożarne biorą udzia1 w akcji 
ratunkowej.

DĄBROWA GÓRN. 21. września. (Tol. wl.). 
Godz. 6 wiecz. IV czwartak o godz. o popol. gór­
nicy pracujący w kop dni zauważyli niezwykłe 
gorąco i wydobywające się z gięci płomienie 
Zawiadomiono o tein zarząd kopalni, który 
mimo to nakazał trzeciej zm iuiie zjechać nu doi. 
Górnicy pracowali do 12 w nocy, wydobywając 
węgiel, aż nagle .wezwano wszystkich db akcji 
ratowniczej.

Mimo szerzącego się pożary drużyny ratow* 
nfciK do 6 rano me mogły prabował' w braku 
masek ,£ azowych.

P R Z E M Y S Ł O W C Y  P R O W O K U J Ą .

DĄBROWA GÓRN 21 .września p f a  w ł^j 
Dziś Oflhył się dalszy ciąg pertraktacji miedzy 
Związkiem górników a R a d ą ,zjazdu przem yslouh 
,ców. Przemysłowcy me ch cą  dać w ięcej nad 13 
proc. podwyżki, podczas gdy górnicy opierając 
się na miejscowym indeksu obliczeniowym żą­
dają 27 ^iroc. T o . stanowisko przem yśłow óW  
w związku z katastrofą wywołał wśród górników 
w związku z katastrofą wywołało wśród1 górników 
odbędą się w Zagłębiu wielkie m anifestacje pro­
testujące przeciw tenm ' wyzysków, ze strony 
przemysłowców. ' , -

Pttóplofricja lasTw  ^ ^ yjs liic h  p r ^ z  Wmy.
Z a n ie p o k o je n ie  r  k r a ju

WARSZAWA 21-gc września. (Tel wł.). 
Korespondent „Echo db Paris“ ze Sztokholmu. 
nadsyła pismu swemu streszczenie swej rozmowy 
z  powracającym z Moskwy ekskanelerzem W i ■ 
them, Oświodiczyl on, że podpisał łz rządem so- 
wieckim umowę w sprawm eksploatacy lasów 
pod Petersburgiem. Wołogd1- i Moskwą na ob­
szarze 1 oiljona hektarów. W  zamian za to

Niemcy óokoiftoząi budowy koleji Petersburg- 
Moskwa i zbucUją w  Rosji tartaki i fabryk; 
celulozy.

Układ ważny jest na 35 łat.
Zawarcie tego układu wywołało w Pcryżu 

wielkie wrażenie. Sądzą tam, że Niemcy zawarły 
z Rosją, układ tajny, cc olo budowy koteji stratę- 
gteoiycli i uzbrojenia Rosji. ;



3 „DziENNIK L U D Ó W Nr. z ib

Niejrzeicigniony w swej fascynuj, mocy, pełen emocji oraz upcjnegc czaru wielki dr. w 5 a k t pi.

Marysieńka* ROMANS H it! GRZESZNICY
Htauiiny staw iają  warunki,

B E R L J N , 2 j  września. ’ (Pat). K z ą a  K z e s z y  
ogluSi/d następujący - półurzęaowy komunikat: 
Niemcy skłonne gą dopomóc de przywrócenia 
normalnych stosunków ekonomicznych w Z agi. 
Ruhry dom agając się jedaiak przedtem amnżstjł 
flitć skazanych przez trybunały państw sprzy­
mierzonych, prawa powrotu wydalonych z te­
renów okupowanych i ipvzy wróceni,3 Niemcom 
prawa administrowania ifospioda.kg w' Zagłoftiu 
Ruhry. -

BIERNY OPÓR SŁABNIE.
■BRUKSELA, 21. września. (Pat). Gen. De 

goutte w wywiadzie z korespondentem ,1A  
So ir' oświadczył między innymi: Bierny opór 
w Zagłębiu Ruhry wygasa. Na terenie okupowa­
nym panuje spokój. Kw estja niadreńnka, jest 
•prawą wyłącznie wewnętrznej polityki Niemiec,

KONrnRENCJA W PARYZU.
PARYŻ, 21. Września. (Pat). Nł ęu ia  

d‘Orsay odbyła sie  konferencja z udziałem Po- 
inuarego, m arszałka Focha, Le Trc»(uera, De L a . 
stórie i Tirarda. Le Troąuer przedstawił Wyniki 
inspekcji dokonanej w Zagłębiu Ruhry Na­
stępnie omówiono szereg spraw dotyczących 
terenów okupow anych..

—
ROKOWANIA MOŻLIWE JOPIERO PO ZAL 

- NiECHaNIU BIERNEGO OPORU.
BERLIN , 21. września. (AW). „D. A]ig 

Ztg.“ zaznaczą, że Poincare podczas konferen­
c ji  z premierem Angiji , Baldwinem ponownie 
poditreślił znaną swrą tezę (. _. że ni.’ p'rzy3ląpi 
d’o rofkdwań przed ntn^ai-MfąM, biarnego oporu 
zo strony Ni3.miec, Zgodził się tylko na pewne 
ustępstwa ze strony Anigtji, mianowićfe przy­
rzekł Balawmowi, że pouda dokładnej krytyce 
obecne propozycje Stresemana. :

Pow róf gen. d i l e r a  i M u M i e g o  k  czynnej słusn&jf.
U s t ą p ie n ie  g e n e ra /a  K y a z « % f l 1 g t e y o

WARSZAWA, 21-go września (Teł m  ).i 
■Jak się wasz korespondent dowiaduje z p^w1- 
nego źródła gen. Józef Haller nia własne żądanie 
źbSItał przyjęty do czynnej służby jako g%no- 
mlny inspektor artylerji. W, związku z tom 
złoży on mandat. ;

Gen Dowbór Muśnicki przy wrósony został 
do czynnej służby i obejmuje inspektorat arnij* 
w Wilnie w (miejsce, ustępującego geu. Rydz. 
Śmigłego. _ . 1 ,

m t a l i e  i i  m  n u l i
WARSZAWA, 21, września. (AW). Z in ic ja ­

tywy i pod’ prze won nic t wtem prezydenta Rady 
Min. odbywały się w d‘ 19/ i EOi hm. konferencje 
zainteresow any^- ministerstw z przedstawicie­
lami czynników parlamentarnych. “ Omawiaho 
szczegółowo sprawę dotyczącą regulacji pobo­
rów urzędników państwowych i robotników

przedsiębiorstw państwowych i prywatnych. Po. 
wzięto szereg wniosków dotyczących zasadni­
czego uregulowania plac robotniczych stojących 
dziś niekiedy w niewspółmiernym stosunku do 
istotnyc hpolrzeb. Postanowiono uzyr ew en t 
silnych rsprcsjt wrzeciw oporny-, w tej aprawi* 
przemysłowcom.

Gwałtowna zniżka dotora na 
giełdzie berlińskiej,

w uuAŃSKU PŁACONO ZA DOLAra 4oC 
T Y S I Ę C Y  I y i m R E K  P O L S K I C H '

f W aRSZA W A , h 2 1 -go września. (Teł. wt.). 
W czorajsza giełda w Berlinie 1 imiaia -przenieg 
sensacyjny. Doilar z 230 miljonów spiaG na 100 
miljonów mk. niem. Ruch był tak ożywiony, ż% 
maren zabrakło. Ten spadek dolara jes t następ 
siwem nowej akbji ratowniczej tfanku Rzeszy, 
który rzucił na giełdę ostatnie swoje zapasy 
dolarów.’ ’

Ta beiliuska. sensacja m iała na giełdzie 
gdańskiej ; ogromny wpływ Dziś w1 Gdańsku 
uolar kosztował 127 miljonów marek niem. przy; 
tendencji zniżkowej. Natomiast katastrofalny 
był spadek imarki polskiej w Gdańsku. Marka 
niem iecka spadła na 31 tysięcy ,mk poi. co 
przerachowane na dolary daje 400 tys. nuc za 
dolara. r ' "

Strajk ronotnikdw portowych 
w Gdańsku.

ZADZIWIAJĄCA O BO JĘTN O ŚĆ RZĄDU P O L ­
SK IEG O

; WARSZAWA, 21-go września. (Teł. wł.)
Strejk robotników portowych w Gdańsku 

trwa 5-ty ozień i spowodował zupełne zamknię­
cie przystępu PolsKi d t mo-ze. Rząd polski wi- 
Jbcznie stoi na stanowisku, że strejk jest wy­
łączną sprawą Gdlańska, choć Polska wskutek 
tego ponosi niemałe straty.

Wczoraj przemysłowcy oświadczyli gotowość 
ł^kowań poci1 werunkiem poprzedniego podjęcia 
pracy. "

W oapuw ieazi rop otn icy  uchwalili podtrzy­
m ać strejk . u

„G azeta gd ań sk a", organ  kom isarza polsbje- 
g<j Plucińskiego atakuje i-obotników i staje  po 
stro m e przemysłowców.

M m  up & zd z ie rn ik  podw yższone o 62 proc.
W ARSZAW A, 21. września. (AW). Urzędni. > wzrostu utrzymania w okrtesie od 15 sierpnia

cy państwowi otrzym ają z d. 1 . października |Ido 1  2września t, j. o 62 proc.
pełne pohory wrześniowe, Zwiększone o koszta I l;:<'

Kunw enf seniorów zw o łany m 28 6. m.
WARSZAWA, 21 września. (Pat). Dziś w 

Południe zwołał wicemarszałek sejmu p. Zygm. 
Seyda konferencję orzedutawicieli klubów, któ­
rzy w ,łiśc.e wy.stosowhnym, do m arszałka R ata ja  
rlomagaJi sig jiaK najwcześniejszego zwołani-ą 
plenum Sejrni W. konferencji wzięli udział pp

bariicki, Oąijski i Thugutt, UchwaleM , ź»by 
zwołać konwent seniorów nu 28. bm. O powvż 
szej uchwale zawiadomił dyrektor kaneelarji se j. 
mowej p. Fom ykjjski tciegiaficznie bawiącego w 
Krynicy m arszałka Ratajal.’

§nór o jaworzynę na kidzo Narodow.
GENEM7,A, 21. września. (Pat). Rada L.gi 

Narodów ro^patryw-iała sporawę Jajworzyny. Od. 
czytane decyzję Rady ambasadorów oraz noty 
Skir.munta i Benesza.. Skirmunt nia wchodząc 
w meritum sprawy, co  do której złożył po-, 
przeamo wyczerpujące memorandum, wyraził 
życzenie aLy sprawia Jaworzyny odbija jącą się, 
fatalnie ’ńa położeniu miejscowej ludności i 
utrudniająca ustalenie się przy .aznych stosun­
ków polsko-czeskich była rozstrzygnięta w jak . 
najkrótszym czasie

Benesz nie poruszając również meritum po 
wiedział, że zgodnie z propozycją Rady ambasa 
dorów najkrótszą procedurą byłoby odesłania 
strony prawnej tej kw asiji ido Hagi, ponwwkź 
trybunał haski najeży uważać za ostatm ą in ­
stancję

W odpowiedzi zaznaczył Sk im u n t, »  
zdaniom autorytet, Ligi wystarcza dla rozstrzy­
gnięcia sprawy bezapelacyjnie. Na propozycję 
lsh i‘egu poleciła Radia sprawozdawcy ; Qi ino- 
nes de Leo przedłożyć w jaknejkróiszym  cza iio 
projekt rezolucji Rady. '  ■

Z W R O T  P R Y W A T N E J  W ć A S N O S C b  *  R O B J C .

WARSZAWA, ', 21-go września, (Teł. wł.) 
Przed kilku dniami przybył z ’ R osji transport’ 
zawierający w 4 wagonach 170 skrzyń, przeważ, 
nie własności 'pryw atnej, złożonej w swoim, 
czasie jako depozyt w Moskwie. Rzeczy te zło­
żono na Zamku i od przyszłego tygodnia nędą 
wydawane wiaścicioloiiii

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i
S P R A W A  P O Ż Y C Z K I  ; N ł Ł  K U E f  S \ i
V\rARSZAWA, 21 v.-rzean>a (AW). „Gaz. 

•W.nm.“ donosi,' z Paryża," że mm. K ucharsE  
po kilkudmowym pobycie w Paryżu wyjechał 
do Genewy, pocze.m, wraca do Paryżu w nie­
dzielę. Roł4>wama w sprawie pożyczki postę­
pują naprzód . . .  .

TAJEMNICZA PRZESYŁKA MATERJAŁo W 
WYBUCHOWYCH 0 0  TORUNIA.

POZNAfr, 21. 9. (teł. wł.). Na dWorcu ru- 
tejszym przytrzymano podejrzaną parę, która 
ehcia,a nadlać db Torunia 4 almzyme i 3 worki 
deklarując ich zawartość jako przybory myśliw­
skie. Po rewizji skonstatowano, ż-e skrzynia za­
wierały naczynia z nitrogliceryną, w workach 
znajdbwal się proch. Znawcy orzekli, że mato- 
rjały te wystarczyłyby db zblrr-renia potowV 
miasta. . , 'i 1

i —
E M I G R A C J A  S I Ł  R O B O C Z Y C H  D O  * ! A N C J I -

MrARSZA)VA, 2 1 -go września (Te. w ł); 
Wi pierwszem. półroczu 1923 w yjechało z Polski 
do Francji 4.104 robotników, z tego 1,015 zalicz­
kowanych a 3.389 rolników. Ogółem, dotąd wy­
jech ało  z Polski do Francj: 21.210 robotników-

'‘ i- ■ —.«■«—
n O Z K U C H Y  K O M U N I S T Y C Z N E  W  , L U ; G A R U

SO FJA , 21. września. (Pat). Buł,g. Ag. 
nosi; Ubiegłej nocy doszło w Stara Zagorze dc 
starcia między grupą u Zbrojony cli Komunh-hóW 
a  wojskiem. Spokój został przywrócony. W tyfl* 
samym czasie usiłowali kooiuniści w mieść 
Czirpan zaatakować komisćp-jat poiicyjny. P'V 
lir,ja odpędziła napastników. Aresztowano 
kumumstowu W  czasie strzelaniny za hiio 6 k® 
munlstow.

z a k o n s p i r o w a n i U cTn a h c h i ś c i  N l E M i e C 
CY POC KLUCZEM.

BERLIN, 21. września. (AW). Policji b<£ 
lińskiej udało się oneigdaj w nocy wpaść 11 
trop tajnej orgamziacji prawicowej pod 
„Prinz Ludw.g Fenpnands Gruppe ‘. Przy 
sposobności aretztuwano około 70 osób > J . 
rekwirowano większą ilość broni. , 4

—
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Wybory do -gnun w  Ccechach.
Frysztat 28 września. 

W  niedzielę w całej Czechosłowacji odbyły 
się wybory do rad gminnych. Na ogół wyniki 
nie zmieniły wiele składu zarządów gm innych, 
wyisązały tylko ogromne rozbicie w obozie ro ­
botniczym, co przyczyniło się do pewnego 

• wzmocnienia narodowej dem okracji i agrarju 
szy klerykałów.

• Na Słowaczyżnie żywioły czeskie poniosły 
zupełną klęskę, zaznaczył się natom iast wzrost 
wpływów opozycyjnych żywiołów słowackich. 
W  czeskiej części ' SląsKa cieszyńskiego wbrew 
sfałszowanym przez rząd spisów ludności wy­
bory wykazały, że ludność polska tam żyje sil- 
nem życiem politycznem. .Akcję wyborczą pro­
wadziła tu głównie bratnia Polska Soc. Partja 

Rob. i jej wyłączną zasiugą są dodatnie wyni­
ki wyborcze.

Wedle dotychczas znanych wyników dziel- 
n>e trzym ała się K a r w i n a ,  która uzyskała 
23 mandatów polskich (razem z kom unistam i). 
Gorzej nieco wypadła sprawa z F r y s z t a d e m ,  
gazie jednak 350 głosów woiskowych zaważyło 
na szali. Dz;elnie trzymało się także zagrożone 
Stare Miasto, gdzie polscy socjaliści i kom un:- 
ści otrzymali 19 mandatów, oraz Szumbark, 
gaz.o Poiacy m ają większość

Frysztat. Polacy 9 mandatów (w tem 3 
ajejalistów ), komuniści polscy 2, czesey 2, cze­
scy soc. dem. 2, Niemcy 10, Żydzi 2, niemieccy 
i, nne czeskie stronnictw a 10.

Karwina. Polacy 18 mandatów (w tem * 7 
socjalistów), Komuniści 5 (4 Poiacy, 1 Czech) 
Niemcy 5, Ciesi 4, czescy soc.-dem. 4.

' ‘tona w a Polacy 24 (w tem 13 socjalistów) 
komuniści polscy 4, Czesi 2.

Łazy. Polacy 10 (w tem 7 socjalistów;, ko­
muniści 11 (5 Polaków, 6 Czechów) Czesi 10, 
ćzescy soc.-aem. 8. Czesi 11. Żydzi 2.

Poręba. Połacy 4, Czesi 15, komuniści i) 
(w iem 3 Polaków), 2 polskicn klerykałów.

Staro Miasto. Polacy 19 (w ten  t6  socja­
listów i Komunistów). Czesi 11.

flarków. Polacy 20 (w tem 10 socjalistów), 
Czesi 4, komuniści 4, Slązakowcy 2.

Łęki Polacy ly  (w tem 7 soc. i 2 kom u­
nistów), Czesi 5.

Górna Sucha. Polacy 22 (w tem 10 soc.), 
komuniści polscy 3, Czesi 5.

Dolna Sucha. Polacy 9 (w tem 8 soc.) Cze­
si 15  w (tem 7 soc.-dem.) kom uniści 6 ęPolacy 
3, Czesi 3).

Sredn>a Sucha. P o lać , 8 w s z ^  su cja lr 
ści), komuniści 10 (w tem 5 Polaków), czescy 
soc.-dem. 4, narodov/ycL 8.

Polska Lutynia Polacy 12 (w tem 6 soc.) 
komuniści 4 (w tem 3 Polacy), Czesi 14."

Niemiecka Lutynia Polacy 8, komuniści o 
(w tem 4 Polacy), klerykali 6. Czesi 10,

Cieszyn Polacy 2, niem.-soc. 1, Niemcy ) 4 7 
czescy soc.-dem. 5, Czesi 8, Slązakowcy 5, Ży­
dzi 1. . . .  2

RopiCd Polacy 12 (w tem 3 soc.), kom uni­
ści polscy 3, Czesi 2, Ślązakowcy 1.

Błędowice Poiacy 23 . (w tem 12 soc,). 
Czlisi 7

Szumbark. Polacy 10 ( w tem 7 soc.) cze­
scy soc.-dem, 4, narodowcy 4

Daty nie dolne, Polacy 11 (w tem 6 soc.) 
Czesi 4. <

Lri arlicko. Polacy 13 (w tem 4 soc,), Czesi 5. 
Żywocice Polscy socjaliści 7, polska lista 

obywatelska S mandatów.
Trzyniec. Polscy soc. 4., polscy komuniści 7, 

polscy klerykah 4, Slązakowcy 2, Niemcy 9, 
Czesi 10. -

Leszna Dolna. Polscy socjaliści i kom uni­
ści 12. polsey pałączeni 8,' Czesi 4.

Bogumin. Polacy 4 mandyty, Niemcy 14, 
nieni.eccy socjalni demokraci 4, Czesi 8. czeocy 
soc, dem. 2. komuniśei 2, żydzi 2.

ŻaDłOCie. Polacy 5 mandatów, k lery k ali 
czescy 2, czescy soc. dem . 7,' n arod ow i ’ soeja- 
1 ści 8 , Kom uniści 1.

. Skrzeczon. „Obrana". 16 mandatów (z tego 
arPolaki v*i 3 Niemców), czescv socjalni de­
mokraci 5, narodowi socjaliści 7.

UldrzycłlOWice Socjaliści mandaty a, ko­
muniści 7, lista ouywatclska 14. v

W  powiecie fryszlackiem otizym alt: Pola­
cy 10.649 głodów. Czesi 17.402 gł., Niemcy 
2619 gł. pozatem komuniści 8.116 gł., Żydzi 
589 gl. • " -

; - r.‘- -'i V■ M > . , ?* ■ *  *
Z dotychczas wiadomych dauych wynika-, 

że Polacy otrzymali przeszro oOO mandatów. 
A liczba ta podana jest bez komunistów pol­
skich, tak, że ilość polskich mandatów w za­
stępstwach gm innych powiększa się jeszcze 
przez te mandaty

W  każdym razie — ludność polska może 
być zadowoloną z wyników wyhorów.

Groźba faszystowskiej 'dyktatury 
w Niemczech.

BA W AR JA  PRZECIWKO RZESZY. — TROSKA 
O TkZOS POWODEM KONFLIKTU, — WOJNA 

MARKSISTÓW. “

Na zjeźdżie dhtopskirri w lśutuihBUsęn, bawcu 
ski prezydent ministrów Knilhng wygłosił prze­
mówienie, w którem oświadczył, że kanclerzo­
wi Rzeszy Stressemanowi powiedziano wyraźnie, 
że Bawarja nie ma db niego tego zaufania, ja­
kie żywiła wobec b. gabinetu Cuna, i ze nie jest 
wykluczę nem, ż.e już w n ijbliższych dniach przyi- 
dżie do poważnych konfliktów z Rzeszą,

Trzeba przyznać — mówił p. Knilling — że 
Streseman szukał porozumienia z Bawarją, nie 
mężna sobie jednakowoż wyobrazić większego 
zła nad nadmierne opodatkowanie. Także prze­
ciwko metodom likwidowania sporu w ZagłęDiu 
Ruhr, ma Bawaria jak najpoważniejsze zastrzeże­
nia, * *■

Knillir.g oświadwzył, że na ..raiie oddziele­
nie się od! państwa nie wchodzi w rachubę.

Gd'yby jednak teraźniejszy rżąc Rzeszy miał 
być zastąpiony przez wyłączny rząd socjalisty­
czny, aloo może przez rząd1 rad robotniczych, 
wtedy Bawarja stanie przed zadaniem, bronienia 
niemieckiej sprawy przeciwko takim próbom. Dia- 
tego musi b y ć . uznana, konieczność utrzymania 
patrjotycznycn związków. Marksiści natomiast mu­
szą być wytępieni.

Mowa bawarskiego prezydenta ministrów 
Knillinga jest ciekawą, ze względu na to, że ba­
warscy separatyści przemawiają przez jego usta 
w taki sposób, ażeoy w roli obrońców całości 
Rzeszy skionić ku sobie i tych jeszcze, którzy, z 
ukosi patrzą na separowanie się Bawarji.

Ta mowa p. Knillinga podziałała bezsprzecz 
nie na robotników niemieckich, jak wołanie alar­
mowe. Dzisiaj bowiem faktycznie tylko jeszcze 
proretarjat niemiecki jest obrońca jeahośei 1 ca 
łości państwa.

U F .« N  SINCLAIR.
41)
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H I s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłum aczyła z angielskiego 

dr. F E L I C J A  N O S S I G .
(Ciąg dalszy.).

49.
Piotr udbł się d'o pokoju 427 w American htou- 

ąej gdzie go oczekiwał M c  Givney. Ni 2 powtó­
rzył juz swoich podejrzeń, a Piotr również nie, 
wspomniał o  tem,; Zrozumiał, że co minęło, ma 
być zapomniane. Władze zdecydowały się przy­
jąć prezent, podany i.n przez los na srebrnym ta­
lerzu. Od' wielu lat dążeniem ich było dostać 
czerwonych w swe ręce i oto teraz udało im 
dę to.

—■ Słuchaj pan, panie Gudige, — rzekł Mc 
Givmey. Oto jest pauska hłstorja: Byłeś pan are­
sztowany, wypytywany przy pomocy „trzeciego 
stopnia*', udało się panu dowieść policji, że nie 
wie prań o mezem. I puszczono paina na wolność. 
Chcąc pana kryć, puściliśmy jeszcze kilku innych. 
W róć pan, teraz db swoich przyjaciół i staraj się 
pan wykryć, 00 czerwoni plantują: i czynią Natu­
ralnie musisz ipan twierulić, że to wszystuo jest 
ukartowaną grą. Trzeba koniecznie dowiedzieć 
się, co oni o tej sprawił w io.zą. Bądz pan ostro­
żny, zastanów się nad każdym krokiem, przez ja­
kiś czas traktować pana będą z nieufnością By­
liśmy u Dana w  pokojuf i przewracaliśmy wszyst­
ko, a ż e b y  'zecz w y g lą d a ła  p r a w d o p o d o b n ie j

Piotr wyszedł z ho telu, lecz ni a udał się na­
tychmiast db czerwonych W łóczył się przez go­
dzinę, chcąc się upewnić, że mkt go n >  śledzi, 
poczem zatelefonował do Neli. W  godzinę później 
spotkali się w parku; Neli padła w jego- objęcia, 
ucałowała go uszczęshwłonii i pi l,na z'potu. Mu­
siał jej naturalnie ' wszystko' opowiedLiidzieć; 
gdy się dowiedziała, że J_o Anioł jest tajnym a- 
gentem, wytrzeszczyła zrazu na Piotra oczy peł­
ne przerażenia,-a potem śmiała się tak, że jej łzy 
zz oczu kapały Gdy Piotr opowiedział je j, jak 
się wykręcił z trudnego położenia, czuł się po 
raz pierwszy pewnym jej miłości.

— Teraz trzeba zaraz przystąpić db czynu 
— rzekła, gdy cokolwiek ochłonęli. Gazety prze­
pełnione są tą aferą a stary Nalsa Ackerman, dtży 
z pewnością d swoje życie. T ;n list oto wyśle 
dziś wieczorem — patrz, pieany jest inną maszyną 
niż pierwszy. Pisałam go w skład1, h  maszyn,, w 
ten sposób list ten nigdy mnie nu zdradzi. ,

List miai adres Neise Ackermana i dodaną 
była jw aga: „prywaime**. Piotr przeczytał

„Wiadomość tę przesyła ; panu przyjaciel. 
Czerwoni mieli w dbmu pańskim szpiegs, który 
narysował dla nich plan pańskiego domu. Poli­
cja ukrywa prawdę przed1 panem, ponieważ nie 
może znaleźć śladu zbrodniarzy, a ni? chce się 
przyznać db swego niedołęstwa. Pewien człowiek 
wykrył sam cały spisek, musiałby sie pan z nim 
porozumieć. Policja bęuzie ch .ia la  temu prze­
szkodzić. Żądaj par meno to zobaczenia go, lecz 
nie wspo.nmj pan nic o  tym 1 iście. Jeżeli zachowa 
pan tajemnicę co db tego listu, gotów jestem i na- 
dhl panu pomagać, lecz jezeii pan komukolwiek 
o tem powie, nie będę mógł tego uczynić**.,

— Skoro otrzyma ten list — rzekła Neli —

*N A  T R O P I E  I t o O R J E R C C Ó W  D E l E G A T Ó \ V  
W Ł O S K I C H .

RZYM, 21. września. (Pat). Z Tirany uo 
noszą, że w okolicy ■ Argyrokastron areszto­
wano osobnika ubranego w  [mundur grecki, który 
wyjawił nazwiska zabójców" czlonkow delegacji 
włoskiej do kornisj' delim itacyjnej, jak  n w .u  'ż 
współwinnych dokonania zabójstwu.

f —«■«—

postanowi coś z pewnością, Musisz więc wi ;- 
izieć, jak sie masz zachować, wszystko od tego 
zależy. I Neli pouczyła Piotra, jak się ma zachc- 
wmć,',. gdy spotka się z królem American C’’ty. 
Piotr pocztwiał jej mądrość, uczył się 1 cierpli­
wie i posłusznie swej lekc'i, przyrzekł uroczy­
ście uczynić wszystko,eo mu wsTraże W nagro­
dę otrzymał pocałunki i wrócił db domu raby 
spać snem sprawiedliwego

Następnego poranka wziął się ab roDoty dla 
Mc Giwney‘a, by ten nie miał powodu uskarżać 
się na niego. Poszedł db Mirjam Jankowiezó- 
wtn|y i Mirjam podała mu obie ręce i przywntaia 
go tah serodeczn;e, iż wiedriał, że odpokuto- 
wrnł juz zbrodnię wobec małej Jennie. Piotr by! 
znów męczennikiem ' Opowiadał o -trzecim  .sto­
pniu** ona zas opowiedziała mu, że woda z prze­
wróconej balii, przesiąkła przez powałę i ze­
psuła obiad' biednego robotnika.

Dowiedział się też od niej, 00 czerwoni my­
ślą o całym wypadku. ‘Ad-wokat Andrews zadał, 
by mu pozwolono odwiedzić uwięzionych, lecż 
odmówiono mu i nie przyjęto również kaucji 
Poprzedniego wieczora octryło się u Andraws‘a 
zgromadzenie, na którem omawiano zajście. Wszy­
scy r. W . ,W .‘si twiohbźi^L że byta to podła, u- 
kartowana gra. Kartki były siałszowane, dynamit 
przemycony przez oolicję To wszystko było tyl­
ko pozorem, cp'em zamknięciu głównej kw ate-j 
I. W . Wi, i juwięzienia kilku socjalistów. Najgor­
szą była naturalnie propaganda; .te straszne baj­
ki wydrukowane we wszystkich gazetach. Czy 
Piotr czytał poranne wydanie „Times‘ów ?“ W zy­
wano tam motłoeh, ażeby lynchował czerwo­
nych.

tC- d. O ,
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Lwów, 22 wrześni*1 
REPERTUAk 'I ł A i Ru M iEJSK. W E LW OW IE:

So bota o g. 7 3 0  ,C o p p e li« ‘ , c-alet Nedbala. 
N iedziela o g. 7‘30  „T r a v ia t j“ .
PuniedziałeK o g. 7 ,Qrlę"
W torek o g. 7 3C „B a jk i"  baiet fantaz, O. Wedbal®.

REF ERTUa R TEATRU MAł EGO, Gródecka 2 b:
■ bobota i niedziela u g. 7-30 .Musts* byt moje 
.Poniedziałek o g 7 30 „Trak?3ja dzieci" (5Q% zn ). 

Wtorek o g. 735 _Musirv pyij fnoja  ̂ (30*/, zniżki). 
iro Ja  o g. 7 30 „Oczy kslęzhięzld ratroyh

REPERTUAR TEATRU NOWOSCi, ul- Słomsczn':
Sobota o g. 7-30 „Szkoła kokot *, 
diejziela o g. 730 -Madame P ę m p a d o u r .

, Poniedziałek ( g. 7 30 , . u.uWi .'at.gc" (30% zn.) 
Wtorek o g. 7 30 „Szkoła kokot*.

TEATR LII c k -ak r'rsT. „BAGATELA-, ul. Rejtana 3.
Od czwartku 20 września b. r. zmiana programu. 

Łzęst l. „Już po largach" bluetka pióra Z-Zywickiego. 
Czjś2 II. Gosc>nne wyur̂ py artystki teatrów miejskich 
Zufji Fedyczkowskiej, Rronoweki, ’ ronecki, Jaickie i 
Marta. -  Czągc III. „Noc w Aptece" fars» w ) akrie 
p .Jn  .Bebe". Początek o g. 830 wieczói. Pizedsprzędaż:
WP. Seyfarth, Akademicka 6. . . .

 * " '
k £ATR ZYD. dyr. S. M. G.M PEL, Jagiellońska n .

Sobota i meozieia a g. 7-bO „Weiole uziadyh 
SoDotu o g, 3’st „A.mo, gcaie mit^zk—i?“- ” 
N.edzieia o g. 3-30 „Córka Jerozolimy* - 

—
CHOROBY WENERYCZNE W  BORYSŁA- 

WrU. Wczoraj steraniem Uniwersytetu Ludowego 
rozpoczęto się w klnie „AP"do“ w Borysławiu 
,vy .:wietl. nie fil .nu „Cnorony wen: ryuzne", Zna- 
komite obrazy filmowe ilustrują rozwój, straszn* 
skutki i możność leczenia tej groźnej choroby, 
trik masowo dziś iwzpowszechnionei. Obrazy są, 
nbjsrnianz przez lensrzy Kary choiycń Prelekcje 
te połączone z przedstawieniem potrwają Wzcz# 
tylk o przez dlziś (s o W ta ) i przez niedzielę, a  h iz - 
poizynają *ię o  godz. S-tej. Robo lnicy borysław- 
c-cy p ow in ni masowo skorzystać z tej Jposobwości 
i zapoznać się z tą, niebezpieczną diiorobą, aby 
nauczyli się jej unikać, a chorzy, aby jej me lekce­
ważyli, ale zabrali Hę tło natychmiastowego le­
czeni’. Niskie ceny wstępu umożliw.ają K a żd em u
pójście <Jb tego k in a .....................

„W KRaINTE B asN I" w e  wtorek as lim. 
Teatr Wielki występuje z premierą fantastycz­
nego baleta w 7 obrazach O Nedbalł) p t, 
„W k rain ie  baśni". R z ę c *  dzieje się w  św itcia 
fantastycznym i ujęta jest w szereg prześlicznych 
obrazow, które uwagę widzę trzymać bęaą w na- 
prężeniu od początku dt> końca, Układ1 choreogra­
ficzny baletmbtrza Faliszewskiego. W  bai»eie bio­
rą udział p p .' Hirsanowa, Burkapka, Biczówna, 
CiesielsKu, Faliszew ski, Fortuna to, Ci*siel«ki, Mo­
rawski i cały oorps W  tallet. Denoracja z -pra­
cowni Z. Balka. Strona muzyczna spoczywa w 
rękach p. Stadler". „W krainie baśni'* będzie 
rtapraweę atrakcją dla miłośników sztuki choreo­
graficznej, oraz dla dzieci. Premiera już dziś o* 
sudiziła żywe zainteresowania.

,OCZY KSIĘŻNICZKI FATM Y" Premiera 
rej doskonałej komedji Stefana Kteórzyńskiego 
odbędzie się w środę w Teatrze Małym. Kiedrzyń- 
ski należy db' najzdolniejszych młodych komedio­
pisarzy, którego sztuki poza wartością literacką 
mają duże walory sceniczne, tflatego też grają 
j t  wszystkie teatry z dużem powodzeniem. Do 
takich dosk ;nale zroaionych Komedji należą rów­
nież „Oczy księżniczki Fatmy", wystawiane w u- 
btegłym sezonie kilkadlzi :sią.t razy w Warszawie. 
U nas obsada sztuki będzie doskonała, grają bo­
wiem Dp, Bilińska - Czarnowska. Łedbsiówim, 
Lorczyńska, Orzeenowski, Rygiei i Zafcielsm. — 
Reżyseruje p. Orzechowski.

DYREKCJA TEATRÓW MIEJjśKJCH donosi, 
że  p. Zofja FeuiyczkowskŁ n:e  należy <to zesooru 
teatrów miejskich

TOWARZYSTWO SZTUK F1ĘKNYCH we 
Lwowie komunikuje: W n ieaziJę 23 bm. o  godZ. 
1 1  przeupoł. nastąpi otwarcie pierwsze] w tym 
roku bieżącej wystawy Towarzystwa, na. którą 
ftyJesłali swe prace artyści -m alarze: Janina No- 
wotnowa, Janusz JaroSiewicz. Artur Klar, Adam 
Batycki, Joachim Weingartea., oraz art.-izeźo. 
Eug iijus/ Weinberg Prócz tego wystawkw.y bę-

W kinoteatrze „Apatio" h Borysławiu
wyświetli Unlwersyret Luaowy w soborę 
22  1 w a ie d z b lę  23 w rz e śn i*  flitu j -aukow y 

p. t

w b-ciu Aktach.

Fum ten niema nic wspólnego z filmem wy­
świetlonym niedawno w Borysławiu.

W stęp dla P łó tylao na balaon, dla mężczyzn 
tylko na pat ter.

Fum objaśniają lekarze Powjar. Kasy Chorych

dżie kairon do witrażu art.-ir,.al. Karoia Ma iz- 
kowskiego p. t sw Michał Archanioł. Wyscawa 
otwarta wdiziennie od' godz. U 0—4 popol w lo­
kaju Towarzystwa przy ul. Dzieduszyckich 1. 
(Gmach Muzeum Przemysłowego]. W stęp 15.000 
mk., dla młodżieży szkomej ó.OuO mk.

OSOBLIW E METODv . Organ sjonistow’ 
lwcwsKich „Chwila" nie uznaje widocznie praw 
własność' — nawet reporterskiej. Oneguiaj mia­
nowicie iowcipna owa redakcja przedrukowała, 
prawie dosłownie rozmowę dehgatów młodzieży 
socjalistycznej z rektorem umw. I me uznała za 
stouowne podać zródiła. A należało to uczynić, 
choćby ze względd na fakv, że aui dttegaci soc. 
nie składali redaktwun „Chwili-'1' sprawozdania, 
ani też Ducn Święty, który iaK wiadbmc nie ma 
kontaktu z pokoleniem Judy, nie obdarzył ja^iio- 
widżeniem kopistów naszej notatki.

KURSY RAD JOTELEuRAFJI I RADJOTE- 
LĘFONJI W E LW OW IE Mm. Wyzn. Fel. i Ośw. 
Pubł. zarządziło otwarcie kursu ogólnego raJjo- 
telcgrafji i rad jo 'e 'cf:n ;i przy państw, szkole przsr 
mysiowej we Lwowie. Kurs ma na celu szerzenie 
wśród1 szerszych - kół inteligentniejszego ogółu1 
wiedzy radiotechnicznej i zamiłowania d!o tejże, 
oraz wykształcenia radiotelegrafistów do oełme- 
nia czynnej służby na stacjach radiotelegraficz­
nych wszelkich typów i systemów. Po ukończeniu 
kursu odbędzie się egzamin teoretyczny i prak­
tyczny przeu Komisją, w , sKłaa której wchodzą 
delegaci Min. Wyzn. R e i .. i Cśw PubJ, Min. 
Poczt i T e leg r , Min. Spraw W ojsk .' i Stowai-zy- 
azenia Radijotećliników Polskich. Ną ,kurs ten, 
który rozpocznie się 8 października blr., mogą 
być przyjmowani kandydiaci bez różnicy pici, któ­
rzy ukończyli 6 klas szkoły średniej ogólno-ksztuł- 
cąccj lub równorzędnej, uznanej przez M R. i 
O. P. Czas trwania kursu 6--8 mies ęcy. Nauką 
odbywać się b“(fzie między godz. 17—21. Liczba 
m ejac ograniczona. Opteta za cały kurs 16 złp, 
w ratach. Szczegółów, dotyczących proigyamu i 
planu naulu, dowiedzieć ei? można w czasie wpi- 
uów, któx« zostsną ogłoszone na 1 . i 2. paździer­
nika od1 godż. 17—10. ,

WYPŁATA RATY PEN SJI za październik 
wraz z dodatksum; drozyznianvmi dja emerytów, 
walowi i sierót. Izba Skarbowa we Lwowie ukoń­
czyła dńia 17. wiześma. br. wyrsylkę ostatnicli 
przekazów czekowych na natę pensji za paździer­
nik br. wraz z dodatkami drożyżnionyrm dla 
emerytów, wdów i sierót z natychmiastowy na 
terminem wypłaty, wobec, czego wypłati tych 
należytości przez odnośne urzędy pocztowe hę- 
dzie ukończona w dniach najbliższych.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH Akcje przemysłowe miaiy wczoraj ten­
dencję Jekko zwyżkową, zas obce waluty utrzy­
mały się na poprzednim poziomie. Na giełdzie 
warszawskiej płacono wczoraj dolary 277.500 do
282.500, fręnki 7-jtoto 54.900 mk. Czeki: marki niem. 
0'0019, ft. szterl. 1,309.000, fr. szwajc. 49.5o0, 
fr. franc. 17.10Ci, kor. czeskie 8425, austr. 3*97, 
liry 12.500 mk, P K. K. P. we Lwowie płaciła 
wczoraj: marki niem. 0*0017, dolary 277.200 dk>
280.000 dlol. Kanad. 267.300—270.000, ft. szterl. 
1,273 OOu, fr. franc. 16.600, fr. belg. 13 800, liry
12.500, kor. czeskie 8400 austr. 3f9Ó, miljonówkę 
6930, złoty polski 45.000 mk.

Akcje przemysłowe płacono: Chudtorów okc- 
ło 912 tys.., Cegielski 15u, Cmimów 27C, Gafota 36, 
Oikos 887, Parowozy 112, Pezet 64, Pol Nafta

118, Pol. oow. bud!. 70, R a k s z a w a  595, Siersza 
elektr 70, Siersza góro. 1,112.000, Tespe 1,255.000, 
Zieleniewski 1,925.000 mk. ’ ;

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie t>ył wczoiaj popyt za zbożom twardeir 
przy miernej podaży. Ptauciwi: 100 Kg. puzehicv 
830 —870.000 żyto 490—500.000 nasikane lnu
1,600.000 mk- >, -  i v-

. ST R E JK  URzĘDMlKOW W GAL. KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI. Słowo strejk było niegdy* wy­
klinane z ambon i przez sfery inteligentna W  o- 
becnych czasach również pracownicy umysłowi 
cnwytają się tego spv3omi watKt o byt W Kaaic 
oszczędności, jedne’ z najstarszych . i oajpow rż- 
niejszych instytucji, wybuchł strejk urzędhikow 
na tle ekonomiczncm. Dzięki rządom chjoany i 
p kopia stów zarówno nędfea dotyka pracowni­
ków fizycznych jak i umysłowych.

SENZACYJNA POGŁOSKA o zamontowaniu 
b. wiceprezj-dfenta Łodzi, d ia Stupaickieso. P id  
tym tytułem „Głos Poiski*',' wychodzący w Ło- 
'dlzrj, -pomieścił artykulik, podając, żf onógdaj w 
Łodzi rozeszły się uporczywe pogłoski, jakoby 
w  kawiarni „Eselcn j;d!a“ we Lwowie Janina Osmól 
saa, artystka kuoaretowa, trzema strzałami z re­
wolweru zamordbwala dra Romana Stupni«Kiegc 
Redhkcja zacytowanego dziennika zwróciła nę do 
ko.nendy policji w lod zi, ta zaś Q'o lwowskiej 
policji, skąd' n*d'eszła odpowiedź, że we Lwowie 
u niiczem pouiubtoam nie wiedzą. W obec teg^ sen- 
zacja łódżka. która przez cały dZień emocjowałr 
tamtejszych mieszkańców, okazale się „Kaczką" 
powakacyjną.

ROZSTRZELANIE SKAZANYCH W , ZŁO­
CZOWIE. Skazanych trzech oabuiużystów w Zło­
czewie rozotrzelanc na aziedZińcu wię aennymi. 
Prezydent państwa na wniesioną prośbę p rz «  &■ 
bronę od'mówił ułaskawienia.

ARESZTOWANIE ZA CSZUsTW O. Urzęd­
nik Powszechnego Banku Kredytowego przy ul 
Jagiellońskiej, niejaki WUtlin, sfałszował zlecfchi- 
posla Rosmariną i podjął akcje wartości 70 mt- 
ljonow n k . Policja aresztował® W ittlina i pró- 
wadźi dalsze ślędźTwo

; OMAL NIE ZGINĄŁ POL KOLAMI SAMO­
CHODU W  ui Krakowskiej 6amochód nr 7303, 
jadący w szybkim pędzie bez sygnałów, wpadł 
pa fzydiora Pogunowicza, jądląoego na rowerze. 
Bogunowicz zdblał uniknąć śnuerci, rtiwer jednak 
uległ zniszczeniu „Kawalerskie jeżdly" samocno- 
tl'ów bez sygnałów ostrzegawczych stały się istną 
plagą ulic miasta.

ZATRUCIE M IĘSEM . Mczorai po połudhiu 
zawezwano pogotowie ratunkowe do rodziny 
Licnwiarzów, zamieszkałej przy ul. Kr. Jadwigi. 
Zastane tu Zofję, LudWiku i Władysława Lici: 
wiarzów, w wieku odi 19—21 lat, ciężko chorych 
wskutek zattucia potrawą mięsną, spożytą jeszize 
w ub .środę. Przepłukano im żołądłd i pozosta­
wiono ich w leczeniu ólotnuw em

A A Ir tJ S M t .A A lH C .
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Hasia na u iytek  chwil.
KOhiumaijCŁfl* a/ckercśc. — Dzisiaj taK. jutra inaczej. -  Interes krtcułba jjrzwoewazysi- 

aiem — arekuiacja na nastroje. — Pr^gramowu ró łu it.. *'
Niakhhe p«trtyjnŁ pisma ..it»nieckie a mię* 

dzy niemi „ Vorwaita“ roraieszczi przedruk pro­
tokołów z odbytych w ostatnich czasach posie­
dzeń berlińskich, organizacji komunistycznej. 
No j dnem z takich posiecueń omawiane byto 
zagadnienie", o aktu mcśoi ha-el na dzisiejsz4 
chwilę. Komintern — ja k  wiadomo - *  rzucił na 
dzn taj nowo h a sto : tworzenie rządów robotni­
czo-włościańskich. Co prawaa prawowierni i „le­
wicowi “ komuniści postanawiali krczowo ttzy- 
n u i  się starej zasady o dyktaturze proletaria­
tu*. Krok za krokiem trzeba było jednakow oż 
nowym prądom wiejącyr.. z moskiewskiego Kre­
mla i ostatnia ruchawka komunistyczna w Niem­
czech dokonywała się już wyłącznie pod zawo­
łaniem : rządu robotniczo-w łościańskiego8.

Rozpoczęto nawet gorące umizgi w strony 
chłopstw a, a „Rothe Fahne* pomieszczała płe* 
nucony artykuły w obronie chłopów a prze­
ciwko socjalistom, którzy oskarżali paskującą 
ja k  U nas nie wielką wieś o wrogi stosunek 
wobec m iast i klasy robotniczej.

Na spadek, kursu hasła o dyktaturze ko­
munistów nad proletarjaten. p-zyczyniły się nie­
m ało doświadczenia rosyjskie.

Czemże zresztą Si hasła dla komunistów. 
Dałg na to odpowiedź — na jednam ze wzmian­
kowanych p« siedzeń — znana działaczka ko­
munistyczna Ruth Fischer w tąkich słowach : 
„Mówi uę o tom, że masy podniosły hasto utwo­
rzenia rządu robotniczo-wtościańskiego. Podnio­
sły je  o tyle, że, na dzisiaj jest nasfem pąrtji 
komunistycznej. Jeśliby jędnak partia rzuciła 
h asło : „rządu księżycowego", to masy podnio­
słyby » ten okrzyk, albowiem zaufanie (?) mas 
do partji komunistycznej je s t ' tak  wielkie, że 
działać będą w siysU o, cokolwiek ira tylko par- 
ija  kom unistyczna poleci".

W  samej rzeczy oświadczenie rzuca dobitne 
światło, na odnoszenie się komunistów do mas, 
Jaaą została ocena ich ha.eł, zamarkowany zo­
stał stopień wpływów partji kom unistycznej — 
dow“fl„ ustęp posłużyć mógłby za program

tych, którzy podmywają się p u d  miano .lew i­
cy" , robotniczej.

Ich udaniem ua«y' KÓjoą w każdej chwid 
Za każdym nasłem, chociażby było m jo a i dziej 
bfzmyślnem.

Przyznać trzeba, że tej „owocnej" działal­
ności pom -ga igrcm nit wstrząsający życiem 
gospouarezem Europy kryzys, za wikłania poli­
tyczne i m ilitarne. -
j "1 Jask raw y m " teg« przykładom są wypadki 
naigrywające -się w Zagłębiu Ru tir.

Sekretarz Międzynarodówki socjalistycznej 
tyw. T. Shaw, zdając sprawozdanie to polnżeniu 
V  Rnhr, p isa ł: „energiczny oz |o wtok ,z grup­
ką odętonyeh sobie Judzi w każdej chwili mógłby 
w Zagłębiu wywołać bunt, rozruchy i napewno 
miałby • za i tobą całą Iudhość Unuej- 
3zą, bez wzsJędu na to, (czy człowiek ten byłby 
komunistą, socjalnym  demokratą czy taż n acjo­
nalistą". { 4
Ruth Fischer i je j towarzysze, partyjna stara ją  
się  wykorzystać tę dezorjęrńncię i wzburzenie 
m as .— o fctórein mówi i Iow. Shaw w swojerm 
.sprawozdaniu w taki sposób, ażeby tylko partjj. 
mogła się poszczycić bardzo wątphwemi euk 
desami. • ? « bji.-iy''-' T.,

Dja socjalistów  takie stanowisko jest nie 
do przyjęcia. Nie moz 9 i,in>(bowiem chodzić o \vy,- 
zyskiwanie nastrojów mas. Dla socjalistów  n a ­
sadą pozostaje i nadaj dążenie (tło zniszczenia 
warunków wśród których dla mas wszystkie 
hasła są jednakowe. Na \vszvst.kie isą jednakowo 
Wrażliwe łub... obojętne. ■

W osadzeniu w artości haseł, oceny sytuacji 
historycznej i świadtKriijo rudm mas zarysor- 
n U ją  się jaskraw o dwie metaity i różnice oddzie­
li jące taktykę i toorję socjalistyczną od komu
ni stycznej. .̂............ ...............  , '

l przyszłość kujtury zalezy od tego która z 
tych metod okażó się zwycięską nie tylko na 

(dobę dzi-iejf^ą, ul? i na dłuższą metę.

JaEt się prowokuje pracowników pańsrwowycfi.
(Dodatek nu zakupy zimowe]

Cieszcie sie pracownicy państwowi! . Na ­
reszcie rząd pomyślał o wąs, nareszcie przy­
szedł wam z wydatną pomocą Przedwczesne 
były wasze utyskiwania, rząd pokazał m  jest 
ojcem  dla swoich pracowników, że rozumie ich 
ciężkie położeń to. Otrzymacie dodatek na za­
kupy zimowe w w ysokośu 30 pros. poborów 
wypłaconych 1 wrpeóniu.

We w sz e lk ich  biurach i urzędąch, na ko- 
leji i poczcie, w m agistratach, przed'siębiow 
stwacii państwowych i gminnych zapanuje ,ra. 
dopć. inikiua troska o z^ppairz-enii w opał, 
ziemniaki i Cjepłą o d zież ,' jest dodatek, który 
na wszystko starczy* Urzędnik w 8 stopniu a  ko, 
lsjarz w 5 stopniu z rodziną złożoną z 4 osób' 
otrzyma 1,370.785 Mp. '( ! ) ,  kon łuktor trąmwa 
jowy 738.251 Mp (I). (Za to kupicie huty d li 
siebie i dzieq, ziemniaków na cala, zimę ifcj..h 

W ubiegłym roku utrzymali '1 pracownicy 
państwowi ną pokrycie wydatków zimowych 
trzymiesięczną pensję, jednom iesięczną beto 
(zwrotną a dwumiesięczną spłacał jią  w* ra ­
fiach, a , dzisiaj za rządów Chj en o-Piasta; wy­
starczy 30 proc. r •

Czy potrzeba bardziej przekonywającego 
.argumentu, ż« jest lepiej aniżeli w roku ubie­
gi jtin, że kweslja odprawy bytu pracowników 
(państwowych jest rozwiązana? W ubiegłym 
poku potrzeba było  aiż 300 plmc. ptacy miesi ęczf. 
n ej, dzisiaj wystarczy 30 proc

Czy jakikolwiek innv rząd potrafiłby dać 
Ipraćownikoim pranstwuwym zialpoimogę zimową 
me zw iększając wydatkowi państwowych ?% Bo 
przecież tych 30  proc. dJodatku należy się pra. 
cowinkóin, państwowym ,akt> wyrównanie wzro, 
stu drożyzny w drugiej uołowie sierpnia. Ale 
co  znaczy genjuaz fiuamsowyl Nie noRzebujecie

obszarnicy, wielcy przemysłowcy i pałkarze 
otwierać waszych kabz, nabitych zloiem, obej­
dzie się, wystarczy dodatek należny jako dopłatą 
do sierpnia nazwać dodatkiem na zulkUpy zimo­
we i sprawa rozwiązany-. 1 |

Cieszcie się więc wszyscy, którzyście pod­
czas wyborów agitowali za ósemką, dzisiaj zbie. 
rącio owoce. A imoże w głębi duszy żal wam nie­
dawnych czasów, kiedy to ma. rządów Sikor­
skiego zdawało się, że już jest lepiej, że dro­
żyzna. powstrzymana Kiedy to po biurach wp­
ijać  było łcrawców i szewców, , którży prosili 
by wzdąć od nich obuwl ' Ju b ubranie na raty i 
kiedy to te raty możną było bez krzywdzenia 
w łasnej rodziny spłacić. ;

Pocieszcie się, że nib was jednych uszu-' 
kano, to sarno spotkało wszystkie hasła, kió- 
remi pędzono wylrorców do urny z, „ósem ką" 
w ręku. To santo spotkały i „.chleh z.a 30 marek 
i ani jednego żyda. w Polsce11 i szkolę wyzna- 
niowfąji •radUioniK olausus. Wybory się skończyiy, 
hasła poszły ,wf zapomnienie odżyją gdy 
przyjdą, nowe wybory, a lf wtedy może już głup­
ców będzie trochę mniej

Prac. państw.

Kujawy Zjazd konduktorów 
kolejowych.

Pr*ez oałjr dtzień IB września b. r. obradw- 
wał w Krakowie przy ul. Dunajewskiego w Dorna 
Robotniczym Zjazżl1 delegatów Sekcji kondukto­
rów Zw. Zaw. prac kol. Zjazd' zogaił prgzeo 
C- S. konu. koi. Lenpąs z Warszawy Przybyto 
na zjazd! 72 tm toom oainm vch delegatów z  całej

Rzeczypospolite] Polski, me wyłączając Okr. D
K. P Poznańskiego i  Gornfego Śląska. Witali 
zjazd imieniem Z. Koła Z Z. K. Kraków kol 
Bator, Imieniem O la. kol. Chudteik, imieniem m. 
S. Kona1, kol. Starzyk, imieniem S. O. Mech. kd . 
Mastek, wreszcie imiemen, Rady Rob. P. P. S. 
i kooperatyw 1»w . Kluczka. Miejscowa orkiestrę. 
Z. Z. K. na przywitanie odegra id szereg utwo­
rów/ kończąc ‘„Czerwonym Sztandarem". " *v- •

To caJodziennych obradach i obszernej ays- 
kusji przy kazdlym z punktów porządku dziennogc 
zjazd wyraził ustępującemu Zarządowi C. S. Koiui 
pełne votum ufności; pozatem wybtano nowj Za­
rząd w składzie, prezes i^engas Aleks., kono. 
bag. W»rszawa-Gi., wiceprezes Bator Rudolf, kier 
poc., Kraków, aekretarz W emikowski W b, kon 
duktor, Warszawa-Wsch., zastępca aekr. Bujno- 
CzeKaiski kond. Warszawa-Wsch , skarbnik W oj­
ciechowski, kond1. rew. Piotrków i resztę Zarzą­
du: Kramarz W ., Przemyśl, Kmiecik, Inowrocław 
i Kiśliński, Białystok

Na zjeżeteie uchwakuru- szereg wmesków ma­
tury taktyczne - organizacyjnej i ekononuczncij 
z tyetr najważniejsze "  ‘ "

1 ) zjazd1 stwierdza, że

postulaty kon-Jiikrorów eostały u t-ą im e przez 
' ■ wię 4Kkte łituw-cową sejmu,

jak również dzięki rozbiciu kucidukwrów na 
reg związków żółtych i  białych, jak F :Z. K 
i Zw. Ch. kona1., które ogoł konduktorów odra­
dziły, nie stając w ooronie postawionych poste- 
latów konnóukiorskioh;

2) zjazd wzyws W . W . Z- Z. K. do poczy­
nienia energicznych starań w M- K. Ż. w sprawi? 
zrea..zowanią sprawy przeszeregowanie kier poc 
o jeden stopień wyżej, niezależnie od ogólnego 
zaszeregowaniu pa myśli uriiwaly z r. 1922;

31 zjaza1 wzywa W . W . Z. Z. K. do położe­
nia nacisku w sprawie zaszeregowania konduk­
torów w ogólności o jeden stopień wyżej w myśl 
wniosku zjazdu z r. 1922;

4) zjazd domaga się oa rządu unormowania, 
goazinowego i przyaziate ubrap służbowych,

5) - zjazd protestuje przeciwko próbie ode- 
bkrhia przy ustawie emerytalnej nabytych praw* 
konduktorom, a mianowicie odebrania zaliczenia 
roku za półtora dio emerytury. * >

Resztę wniosków w liczbie 42 przekazuj1"  
zjazd nowo wybranej C- S. Kot to. do rozważe­
nia i zrealizowania

Należy zauważyć, iż zjazd1 wykazał nieiyłko 
przyrost członków z pośród konduktorów w o r>  
ganizneji klasowej, jaką jest Z. Z. K., ale h *r». 
podkreślić, ii dyskusja ujawniła wysoki poziom, 
zrozumienia organizacyjnego dteteeatów, co daje 
gwarancję ra  przyszłość, że mimo szalonej na­
gonki ną tę kątegorję ptaouwników przez różnic 
żółte i białe związki kol., Ogół korduktorów bę- 
cłłzie w j&cSt ĉłi sz*regacti Z. Z. K.. oo prtw w ii 
się db ich zwycięstwa. i polepszenia ooli

Ą a m u r j t k g f i ,
litr-'

: X  „ZYCIE" Posiedzenie Zarządu odbędzie 
się w poniedziałek 24 om. c  jodz. 6 wiec*, w lo­
kali' przy ul. Syksrusktej 21, II. p W  razie braku 
przepisanej lluzby członków posiedzenie odbęd!a« 
się w pól godziny później bez względu na n u  
obeiatyoh

KHm*k. Jaaieki j
X  BACZNO SC STRZELCY! Dnia 23 b * . ,  

w niedzielę o g. 1 1  Jdbędzie się ogólne zebrania 
sti zeleckie w lokalu własnym, Zieiona 7, m kiói* 
bezwzględnie puzybyć mają wszyscy strzelcy. Na 
porządku dziennyn,: 1 ) omówienie pracy kultu­
ralno ■ (oświatowej na rok bieżący; 2) zorganizo­
wanie kursów specjalnych, jak Kurs z zakresu 
czterech klas gimnazjalnych, kurs języaa francu­
skiego i t. p.; 3) zorganizowanie Kółka amator- 
skjego; 4) sprawa wyjazdu nc ogólne zawody 
strzeleckie w Lublinie.

X  LEGJONISLI! Odznaki pamiątkowe z II. 
Zjazdu legionistów są  do nabvcia w Sekratarja- 
cie Związku Dgjomstów (Zielona 7) ood?:enr,ie 
w godzinach wteczoi nycb. Legjomśc: na prowin­
cji otrzymają je  w dniach najbliższych

U 9- i  f
— —
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Co ch cą w yw ieźć z Polski.
Pisaliśmy niedawno, iż strony wganfzacji 

obs~amczyeh i chłopsko*- piastowskich wywiie- 
rany jest na rządf nacisk w kierunKu zezwolenia 
na wywóz zboża za  granicę, a akcję tę popiera u- 
sibiie munUtei stwo rolnictwa.

Obszarnicy dla poparcia swych zabiegów o- 
pranowali statystykę plonów, podobną, do tej, któ­
rą  w r. b. przedstawili cukrownicy, aby wymódż 
na rządzie wywóz cukru za granicę.

Statystykę ta twi erdżi, że z Poiski należy wy­
wieźć

400.U00 WAGONÓW ZBOŻA.
Obszarnicy z tego źródła otrzymaliby ni mniej 

ni więcej tylko i
24  000  M IL j a k u OW  m a k ł K,

licząc po 2 dolary Zra  Ilictl'.
Wślad1 za obszarnikami idą. cukru wnicy, któ­

rzy obliczając, że tegoroczna kampania d'u 420.000 
ton cukru, chcą na wewnętrzną konrumeję zatrzy­
mać 180.UUO ton, resztę zaś t. ji

240.000 TON CUKRJ

wywieźć za gran to? i otrzymać z tego źródła 6 
milionów funtów sterlingów, czyn o k o ło

7.333 MILIARDÓW MAREK.

20/
R. ĆWIKOWSKI -  W . flfluR T .

Z WŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Bo dawniej w biednym, smutnym, wyzyski­
wanym łudzie istniała podświadoma pewność, że 
to trucizna niewoli rozkładia organizm społecz­
ny, i ze ci, którzy wykorzystują, jego pracę, są 
także ofiarami przemocy i że mimo różnic sta­
nowych wspólna jest ich wszystkich dola, jako, 
dlzieci jedne], ujarzmione, ziemi I wierzył ten 
ludr, ze wszystko oędzie inaczej, skore przyj­
dzie zmartwychwstanie z cierp i:n fi i hańoy nie­
woli. I dhwniej w sferach, nieprzyznając-ych się 
dlo proletariatu — nie mówię tu o złotej i kasto­
wej międzynarodówce, która zawsze i wszędzie 
staia poza kręgiem swego plemimia, — żyła idea, 
podnosząca ku wyżynom, budząca puczucie wspól­
noty oelów a terasam- -m poczucie braterstwa i 
jedności z maluczkimi, zginającym, śię również 
pod torturą jarzma i oczekującymi chwili odwe­
tu. Ideja Polski, wydartej ze szponów tygrysich i 
wynoszącej ku błękitom sztandar swej męki i 
chwały, była tą- szlachetną mocą, cementującą 
mimo różnic społecznych wielkie rzesze na dzie­
dzinach nicwolnej ziemi. I praca dla tej przyszłej 
Polski byU wspólną pracą; i nadzieją na miło­
ściwą wiosnę — wspólną nadźieja.

i* Dzisiaj to już minęło. Mgławicowy cień stał 
się ciałem, trud odkupienia spełniony. Piastowa­
ne w nocy niewoli marzenia o braterstwie ludów, 
o wielkim związku wolnych z wolnymi, r rów­
nych z równymi marzenia, na których opierała 
się kiedyś wiara w wyzwolenie narodu, dziś wy-

Obszafuicy i cukrownicy zatem * wywozu 
zboża i cukru otrzymaliby z gorą 30.000 m iiar- 
ćow marę)1 polskich, t. j. 3 razy tyle, ile wy­
nosi obecna emisja.

Agitując w kierunku otrzymania zezwolenie 
na wywóz zDozp1 i, cukru obszarnicy! i lich Danlbe- 
rzy z dyrektorem Banau Ziemiańskiego p. Korwin 
Szymanowskim, przedstawiają to, jako świetny 
interes dla skarbu, który -  jak twierdzą — o- 
irzymajDy z eksportu całoroczne zapotrzebowa­
nie obcych walut, nie wspominają jednak, że na 
to, aby skarb państwa wykupił od obszarników 
i cukrowników obce waluty, trzeba o 30.000 mi- 
ljardów nadrukować więcej marek polskich i tę 
walutę jeszcze bardziej zdeprecjonować. Nie mó­
wią również i o tern, że wywóz już nietylko 400 
tys. wagonów zooża, a/e tylko połowy tej ilości 
i już nie 240.000 ton cukru, ale tylko- 180.000 
ton, na co podobno Rząd się zgadza, musi wy­
wołać podrożenie tych produktów i zaciążyć na 
kieszeniach ogółu spożywców, co wzbogaconych 
na eksporcie obszarników i cukrowników jeszcze 
bardziej utuczy. Spożywcy stracą podwójnie skut­
kiem spadku marki i skutkiem braku produk­
tów na rynku krajowym.

Że jedhak ogół ta klęska czeka, objawy te­
go mamy już obecnie. " *

dają się niepotrzebne. Rewolucjonizm bucha uwa­
żany jest za przeżytek romantycznych czasów. 
Dawne kategorje myślenia, których rezultatem by­
ła wojna światowa, odzyskują swe złowieszcze 
prawa w tych nawet, -co na sprawę i rjzeczy świa­
ta nie patrzą pod kątem egoistycznej wyłącznoś- 
, ii i własnego interesu. Stare schematy bytowania 
poukłada się nowym funkcjom życia, nie. bacząc 
na zmieniony jego sens i treść. ■' <■ :

Tego rózdżwięku między dawnsm marzeniem 
a obpeną teraźniejszością nie wyczuwa sie nig­
dzie tak silnie jak w Warszawie Bo to miasta ma 
ws o b i e  tradycje, . krwią, dotąd pachnące, bo to 
miasto było symbolem ' wszystkich najwznioślej­
szych i najczystszych tęsknot narodu. P przyoysz 
z dalekich stron ojczystego kraju chodzi jego Uli­
cami, niby w obłąkańczym jakimś laLi.yncie, nie 
poznając grodu swoich snów. „Więc taka ty, o j­
czyzno moja, w ognisku potęgi swej i majestatu 
sw ego"? — pytają boleśnie zdziwione oczy, na 
których jeszcze śpią smętne i wielkie wspomnie­
nia jak legendy. Wyszłaś z chmury aureoli, w 
której płonęły róże twojej przyszłej zorzy... 
i oto w bezwstydnym, orgjastycznym pląsie obja­
wiła się nagość kurtyzany, chciwej użycią za 
wszelką cenę, chłonącej bszpomiętnie wszystek kał 
podstępem i przemocą zdbbytycn bogactw.

Warszawa polityauje płytko- i bezmyślnie, 
stroi się w pawi przepych kolorów dla cudzoziem­
ców, a pozatem przez wybrańców swoich używa 
życia, stwarzając dla nich i wykorzystując k-on- 
junktury chwili. Źe tworzy je drapieżna Chciwo-ść 
z jednej, a lekkomyślność z drugie; strony, że bu­
dowane są na ruchomym piasku, bo na krzyw­
dzie ogolnej, że stają w poprześ celowej, rozu­
mnie organizowanej -odbudowie państwa i spo­
łeczeństwa. to nią obchodzi tych, którzy obecnie

Obszarnicy ufni w poparcie, jakie posiadają 
w rządzie, już obecnie ukrywają zboże, .śrubując 
je g o . ceny

■ Giełda zbożowe poznańska w ostatnich uniach 
'inicjalnie stwierdza, że ceny zboża idą w górę 
z powodu... braku dowozu. Prz-ez usłużnych pis­
maków w prasie chjeński-ej, przez usta różnych 
dlelegacji do rządu, przez wywiady z ministrem 
Gosdckim i djyrekt-orem oanku ziemian Łuątadhym 
Szymanowskim, dowodź i się, że jbszarnictwc jest 
w nędZy z powodu braku gotowizny, a obszuimcy 
jednocześnie kpią sobie ż tych' do..iesneńl i obcho­
dzą się ;akoś bez pieniędzy, skoro nie opróżnia­
ją  spichrzy, jak to czynili 'dawniej, ilekroć byli 
w potrzebie. ' ‘

■ Zrmi&st sprzedaży zdoża, ot szamicy wioią 
ubiegać się, o kreoyty rządowi i Izjaliczki na pjrzy- 
szte dostawy i oczekiwać zezwolenia na wywćz 
zboża, byleby ko-sztem skarou Pańsłwla i o g ó n  
ludności zgarnąć tysiące ihiiiaćdów.

W niedzielę, -dnia 23 b. m. o goetz 3 popoh 
na placu Domu Ludowego w Borysławiu odbę 
bzie się wiec ogólny z porządkiem dziennym : 
Sprawa sirejku robotników firmy „Limanowa", 

. Ponieważ sp-rawa robotników firmy ,,Lima­
no wa“ jest sprawą ogółu robotników, przeto me 
powinno nikogo brarenąć.

óARZĄDY ’ZW . ZAW.
— —

S p ra  w u p d rh łjn e.— I II IM - - 1 —
*  ZGROMADZENIA 5PRAWOZDAWCZF

to w. posła A. Hausnera odbędą się:
w SAMBORZE, niedziela 23 bm., o godz. 

12 V; p o ł.;
w STANISŁAWOWIE, poniedziałek, 24 bm.

0 godZ. 7 wieczoiem;
' w CZOPTKOWIE, wtorek, 26 bm., o jódz. 

4 pc poh;
w ZBARrtŻU, środa 26 b. m.. o  god-s. 6 

wieczorem;
w STRYJU , piątek, 28. fc. m., o godz. 7 

wicczoi am.
Po zgromadzeniach odbędą się poufne ze­

brania partyjne dla członków P. P. S
Sakr. Obiw. Kom. Wsch. Małopolski.

—

trzymają w ręku kodlueens polskj i sami tańczą i 
tańczyć każą, nad1 przepaścią...

*
jesteśm y znowu zagubieni w pizes1rzeni,r Ni; 

należymy dc nik-ugo; bezpańscy, 1 swobodbi, du­
mni, gnamy gtu-chą: nocą k-oło o siedli , ga-zie w 
tycn godZinacn, pośv ięoonych u'yłącznośc. czło­
wieka dopełnia się krótkotrwała _łud!a rozloszy i 
stróżuje sen uciszający na chwilę istotną wiekuistą 
tfeskę i trwogę. Czuwająca mysi nasza przelata po 
bok tysięcy i tysięcy ognisk bytowania ludzkiego, 
zamkniętego w maleńkich mpuiach mieszkał. Ileż 
tragedji tak potężnych jak te, które widywaliśmy 
na scenie, lub o ktorych czytaliśmy w mądrych 
książkach, kiełkuje tu ;i lam, pod dachami tych 
domostw, przykucniętych do pogodnie 
ją.ccj piersi ziemi, a osłoniętych milczeniem nj ■ 
łościwego, o, tak... miłościwego nieba! Ileż czaji 
się namiętności, i!e lęgnie się zbrodlni, ile nędzy 
tuli się w mroku obojętnych gwiazd1. Gdzieś, kto? 
w spazmie miłosnej rozkoszy pręży się na ciele 
pożąda nem, gdzieś ktoś chrapliwem rzężeniem ko­
nania przęrraża zgromadzoną u łoża rodzinę. B. 
ją  przeciągle godziny, wydzwaniające przemia­
nie wszystkiego. Pachną łe-tnie trawy po- sadach,
1 łąkach zapachem sentymentalnej pieszczony, po 
drogach i drożynach powiewna ZsTurna o njolkry- 
wyeh oczach woidżi się pud ręce z M lością - 
Śmiercią.

Niby tworzą sie nowe formy bytu. inne wy­
pełniają się treścią, inne zatracaj? się w rozkła 
dzie, zapowiadającym miłość — ale właśc-wit' 
wszystko trwa w jednym, pozornie tylko zmienia­
jącym się bycie, oo wszystko jest jednością, któ­
ra nie zna czasu ni przestrzeni,

■;c. d n.)
 —
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Sobota o g. 3 30 pof .

kom. operetka w 3 akt. Bluma-

Sooota i meaziew o geaz. 7‘30

ii WM® e s o ł e  dz«ady
kotr.edja w 3 aktach.

Biiety wcześniej t»o nabycia w domu pończoch _,KAHANBa ulica jagiellońska 11, od godz. 6-tei przy Karle teatru.

u M l i  \IM
ZA m&ystkich1 rotfzajów podatków jakie no- 

winny wpływać do kas oka. bowy oh, jedyi.y po­
cą tek majątkowy może przedstaw -ć  wartość re­
alną, ponieważ: bydżie ściągany według wartości 
złota (1 miUdrJ frat.ków złotydh). Wszystkie fnne 
podatki, płacone niemal powszechnie ze zn&cznem 
opóźnieniem, nie przedstawiają woi' aziesiątej czę­
ści. i«j wartości, jaką miały w czasie, kiedy je wy­
mierzał dejm Podatki' bezpośiedhie w mądrze 
rasąidteonyoh krajacn stanowią ' największy do­
chód państwowy. Wszystkie inne, jak cła, zyski 
% przedsiębiorstw państwowy.At) i :tJ p. mogą wy­
bitnie Zasilać skarb państwa, ale nie są główmam 
żródłc.n jego uoehodów. U nas inaczej. Podatki 
me pokrywają nawet tych kosztów aparatu podat­
kowego, jaki jest przeznaczony Jo  ich ściągania, 
po pierwsze dlatego, że podatki płaci się pó­
źno, a wiadomo, ze tracą one z dniem każaym 
twą wartość wskutek dewaluacji marki, po dru­
gie, ite Zaaddhiczo wymiar ich, nawet przy usta­
lonej waluicie jest za niski w siosumtu do ich wy- 
i .oko® ii przedwojennej. Do pewnego stopnia wy 
jątek jakby dla ircnji stanowi podatek du chodowy 
(od1 uposażeń) który płacą przedtewszystkiem ro­
botnicy, pracą regularnie co  tycfeień lub miadąc 
Wysokość tego podatku obliczana procentowo od 
wynagrodzenia, zabtopiecza skarl państw* przed 
wiykszenu stratami

Rząd , yrięk* zosci" wpadt. na rożne ■oomysły 
mająoe na oelu ratowanie skerbu państwa. MW 
tłSny innymi występuje z  polityką śmiesznego osz- 
fcsaąfllzania. Mamy zatem „komisarza oszczędnościo­
wego", który korzystając ze jwyeh praw spełnia 
życzenia chjeny a rząd wedl< jego projektu wy­
rzuca najzasiużcśszyoh ludzi Z różnych urzędów 
jako „niehłagomadiożnyeh". Mamy projekty inniej 
łub więcej szczęśliwe w kierunku redhkeji mini­
sterstw, obcinania pensji poseitslcich! i t. p. W arto  
przy tej sposobności pdzytuezyć że pisma dijeń- 
skie ,/pęłują" do posłów, vy się zrzekli części 
a wy eh poborów, oo przyniesie skarbowi państwa 
30 miliwrdlć 4 mk. A 30 miliardów stanowi aż... 
pól miliona franków złotych. j

W  rzeczywistości wszystkie te projekty nic 
prowadzą do aelu, bo najeżałoby r°czej powięk­
szyć! Itczoę utprędUków zwłaszcza skarbowych 
Tylko ślep-y lub głupi nie widzi tego, że ś c ią g a ­
nie podatków może być tylko wtedy sprawne, 
gdy do ich ściągania przy mielona jest dostateczna 
licztw urzydhików. Fiskus austrjacki miał nie­
zrównany poprostu apara Sb ściągania podat­
ków, co boleśnie i dotkliwie uoczuwah przede- 
wszystkiem chłop" galicyiscy. Ale podatki były 
ściągane choćby ziemia chiopska czy pańska nio- 
te iść na licytację. "

Fo odzyskaniu niepodległości rozpoczęto u 
rzędnlkow skarbowych i podatwowycn z Galicj. 
rozmieszczać po całej Polsce,* jako materjał naj­
bardziej doświadczony i rutynowany. System nie­
rozważnych oszczęobosci — a (.dńosi się to i 
db poprzednich rządów -  .sprawił, że najpotrze­
bniejszy aparat podatkowy kurczył się pod wzglę­
dem ilości pracowników, poihtki ściągało się o- 
pdeszale, tak że dochouzikł się do tanich humo- 
ryatyczsiycn zdarzeń, że chtop za kolej oo urzędu 
podatkowego w miasteczku płacił sto razy więcej, 
niż wynosił wyznaczony mu podatek. Nawet na 
praktykę do tych urzędów nie przyjmowało s.ę 
młodszy cn, ba tak nakazywał rygor ouzczęanościo- 
wy, Dziś inspektoraty skarbowe nie mogą nadą­
żył w wystawianiu nakazów płatniczych, bo lu­
dzi jeśt za maro, kasy skarbowe uginają się poa 
ciężarem pracy, wielu urzędników z +ej dyitasterii 
od szeregu lat nie może korzystać z urlopów wy­
poczynkowych, lec* wysiłek najsumienniejszych 
białych murzynów nie Domaga, podatki ściąga 
się ze znacznem opóźnieniem, oo przynosi państwu 
szkód1? w milion anh rzeczywistych, z to ty cli pie­
niędzy.

A minister okwbu tych .zeczy nie widia, 
lub widzieć nie Jhce Demagog] *zne hasło: „wpro­
wadzanie oszczędhc^c"" łatwiej ws_,ak gr,ąekona 
„wiernych" niż hasto pjwiększtnia l;czby urzę­
dników dla ściągania podatków

I dlatego n.mister, który zapowiadał walkę 
z inflacją, drukuje co dzień nowe miliardy marek.

Przemysłowcy wywołują sztuczny kryzys.
K la s u w c  a w h i j b i  2 a w o d o ® B  w  Ł o d z i  v  w s łe s  z  r e d u k c ją  d n i p r a c y .
W obec tego, że redukcja dni pracy w fa­

brykach włóknistych przybiera zatrważające 
roemiary, ubiegłej soboty odbyła się w tej spra­
wie konferencja wszystkich H rsow ych związków* 
zawodowych, wchodzących w skład Okręgowej 
Komisji Zw. Zaor.

Sprawę kryzysu w przemyśle i redukcji dai 
pracy referował tow. Kałużyński, przedstawiając 
szczegółowo rozmiar klęski, jaka dotkoeła pod 
tym względem przemysł włókienniczy, i nawo­
łując wszystfci związki, by na wezwanie poparły 
walkę z kryzysem moralnie i materjalnie, gdyż 
przemysł włókienniczy jest awangardą, wywal­
czającą systematycznie regulacje płac dla innych 
ęałęzi przemysłu.

Obecny katntroialny kryzys przedstawia 
się w ten sposób, iż z wyjątkiem 4 fabryk pra­
wic wszystkie inne fabryki włókiennicze w Rze­
czypospolitej pr ;ują obecnie 3 - a  dni w tygodniu.

Jedynie przemysł lniany w Żyrardowie i ju­
towy w Częstochowie pracują normalnie.

Istniejący kryzys wywołany został ; przez 
przemysłowców, którzy w ten sposób ohcą 3R|tt* 
»|4 rząd do udzielenia im większych kredytów, 
a przy tum boją się, aby zarobki robotników, 
podwyższane co dwa tygodnie, nie były zbyt 
wysokie.

Wreszcie polityka przemysłowców polega 
"a  w yw ołaniu sztucznego k r y z y r u .

Rozpoczynając akcję w tej sprawie, Zarząd 
główny postanowił na wstępu zwrócić się do 
przemysłowców z meinorjałem, żąi -jącym  uru­
chomienia taDryk na 6 d ri w tygodniu, i od od­
powiedzi uzależnić dąlszą metodę postępowania.

Po dyskusji przyjęto rezolucję, akceptującą 
«aumrzenia Zarządu głównego w sprawie walki 
z kryzysem, t. j. ledukcja dni pricy w fabry­
kach, i przyrzekającą poparcić. Konferencja po­
leca Zarządowi Okręgowtj Komisji nawiązać 
kontakt z Zarządem głównym Związku włókni­
stego.

Dalsza redukcja pracy w przemyśle włó­
kienniczym.

.Głos Polski1* donosi:
Tkalnia i farbiarnia Artura Mtjstra w No­

wem Hokłciu pod Łodzią została zupełnie za­
mknięta i  powodu kryzysu w przemyśle i tru­
dności nabywania walut obcych.

W  wykońezalni i farbiarni firmy Grosbard, 
Hajman i S ku w Konstantynowie zredukowano 
pracę dc 3-ch dni w tyg.dnKi, 1

3  r u c h u  r o b o t n ic z e g o .
§ BACZNOŚCI Wzywa się maszynistów . 

palaczy na ^obrane, które odbedżie się w nie­
dziele 23 bim, o godż. 10 rano w Związku Meta­
lowców, Or"damka 31 Sprawa ważna!

Pensja Marszałka Pirsueskłege.
Sfery wojskowe i niewojskowr zelektryso 

wane zostały wiadomością o tem,’ że Marszałek 
Piłsudski nie przyjął nadesłanej mu penji, jaku  
na szalkowi W . P . , . < i

W  kołach rząaowycn podoono zdecydo­
wano nie przyjąć prośby komendanta o zw oi-, 
nienie go zupełnie z wojska, gdyż w innych  
państwach marszałkostwo uważane jest za do­
żywotnie. Prezydent Rzeczy pospolitej zwolnił go 
tylko z szefostwa sztabu generalnego — w kon­
sekwencji tego polecono komisji gospodarczej 
M. S. Wojsk, wypłacić maiszałkow* Piłsud­
skiemu zaległe pobory za trzy ubiegłe miesiące, 
niepodjęte od czasu jego rezygnacji. "

Wysłannik tej komisji chciał ko-
ucodantowi około 50 miljonów tytułem trzy 

miesięcznej pensji, ale spotkał się z odmową, 
której motywy podał nnstępnie komendant 
w piśmie do szefa sztabu generalnego gea. St. 
Hallera.

Pism * to zaczyna się od uwagi, że marsza 
łek podczas pełnienia swych funkcyj państwo­
wych zawsze był niemile zdziwiony oszczędno­
ściami, robionemi kosztem wojska —  tu zaś 
spotyka się nawet z pewną rozrzutnością — 
r t o  w dobie wszelakich oszczędności. Osobi­
ście zaś nie dając pracy, nie uważa za możliwe 
dla siebie (irać pensję z tytułu marszałkow­
skiego A dalej — jest legjonistą, tj. żołnierzem, 
który od początku wojny światowej służył tyl­
ko Polsce i jako taki nie nnał żadnycb ; praw 
do emerytury z powodu wysłu2enii. łat służby 
Ten.bardziej zaś nie chciałby być więcej uprzy­
wilejowanym cd reszty towarzyszy broni — le­
gionistów, którzy teraz nie mają szczęścia po­
dobać się obecutmu kursowi w państwie i 
wojsku.

Księża przeciw uczczeniu 
Narutbwicza.

t Robotnik* pisze w korespondencji z Kalisza.
, W  dniu 11 września b r. odbyło się posie- 

d*cuie Sejmiku powiatu kaliskiego. Na porządku 
dziennym Dyła między innemi sprawa wybrania 
Komitetu dla uczczenia pamięci pierwszego pre- 
zydanta Rzeczypospolitej G. Narutowicza. Sprawa 
ta przekazana zosłałc Sejmikowi do załatwienia 
w odezwie urzędu wojewódzkiego

Zaledwie jednak przewodniczący odczytał 
odezwę, zabrali głos jeden po drugim dwaj księ­
ża: Cyranowski i Kruczkowski, ubolewając, że 
sprawa ta została poruszona; radzili, aby ais 
burzyć nt. nowo zacietrzewionych umysłów. Je ­
den z księży postawił wniosek przejścia nad tem 
do porządku dziennego i wniosek księży prze­
szedł znaczną większością głosów- Za wnioskiem 
było dwadzieścia kilka głosow, a za uczczi niem 
prezydenta tylko 10 głosów.

< W  taki to sposób księża w dalszym ciągu 
ochraniają pamięć mordercy pierwszego prezy­
denta. Pomimo tego jednak, ie  Sejmik przeszedł 
nad tą sprawą do porządku dziennego, m'asto 
Kalisz wybrało ,ut Komitet dla uczczenia prez. 
Narutowicza.

Wojsko ma kupowat zboża bez.,, 
przetargów.

Na skutek zabiegów Kooperacji Rolnej, Mi­
nisterstwo wojny wydało polecenie ; odnośnym 
dowództwom, aby niezwłocznie przystąpiły na 
miejscu do zakupii zboża dla potrzeb . wojska 
bez przetargów u prodacensów rolników prze* 
ich zrzeszenia i syndykaty -olnicze. Oczywiście 
wobec braku konkurencji ceny tboża oed > co­
raz wyższe !...

o m u r A k a ty • i
X  WIEC BIURALISTÓW KOLEJOWYCH otf- 

beffzie się we Lwowie w niedzielę dhrr 23 bm 
o gooiz. 10*30 -ano w sal' Związki4 Zewodbwego 
Koiejarzj, Gródecka 6ft. Zaprasza się kolegów i 
bez względu na przynależność związkową. Spra­
wy bardzo ważne!

Zarząd Sekcji biuraHatow.

drukarnia Artura  goldmana, lwów sykśtu sra  is , V e l . 874 —  po leca  k alen d a rze ścienne i tygodniowe na r . im 4
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem  
Mp, 900-— Nadesłane 2 7 0 0 —, w tekście 4500'—. H  . O G Ł O S Z E N I A  g j Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600'— . 

. Komunikaty, Ć.OOO-, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

hurtowny i ddajliczny 
sKład ptzyborćw 
- ^ =  szewsKich

F R M A “  fe| 1J L /J L \ 1  l i i  poleca swjHe
M  12

swoje fowary po cenach 
fabrycznych. 593

F Z 1 E W C Z E T A
dustauą zajęcie we Fabryce • K opert i Introligdtu.m  

. L IłóW , ui. 3YK L I (JSK \ 33.

Ur. Klara Frisch- aioicha
aro. w chorobach skórnych i weneryczn oia kobiet

W A Ł O W A .  1 1  o d  3 - 3

W CHOROBACH SKÓRNYCH i W ENERYCZNYCH -

O p . L O U  F U L L £ N B A  I l  i
b sekund rjnśz szp ita la  p ow szech n ego 26

Oraynuje od 3 —6 popołudniu Ż ó ł k i e w a k i i  3 3

ip e c ja iis ia  chorób w enerycznych i skórnych 789
b. Sekund, szpit. wied. i lwów., 
ordynuje od 8 10, 1 2 - 1 ,  3 —5, 

w niedzielę 9 — 1. ■
Lwów, Asnyka P (rug Pańskiej).

T H I I B H R Y  weneryczne, skórne, zastarzałe - 
. i U l f K t l D T  jerzy ‘ 42

r. FRISCH ulica -/ałowa il.

P A N T O F L E DREWNIa NE dla robotni­
ków w fabrykach, arożdżar- 

niach masarniach, szlifitrniach i t. d. do nabycia po 
niskich cenach u ROSENBLATA G rzegorza Rynek 
tir. 8, i. p ■ ■ - - •••

Kasy cDorytR ni
rozpisuje niniejstem

K O N K U R S
no ^osudę Kierownika

utworzyć się mającej Apteki kaso wcj.
nom petający m aja przedłożyć odpisy 

świadectw o Jbytych  studjów i dokumeu- 
tów służbowych, a tc do 15 października 
1925.

Pierwszeuslwo m ają ci, którzy juz byii 
zarzadcami apteki i nie przekroczyli 40-go 
roku życia

/Podama w nucić należy do Zarządu 
Kasy chorych miasta Lwowa, ul. braje- 
rowska L. 8

957
Jan  Szczyrek

Prezes.

C Y K K  i m E H H Ż E R J H  „D fle d ra n o "
Ludni, plac lYllsJonaraht 7- Dyr. Ł. Stnobodj.

gimnastyka w przestworzu „Bernarui ego" poTŚWc/rkitr
oantei

Dzis ..v.wv gościnny 
występ znakom.tego _
Rekord elegancji i plastyki I Dalsze występy CHARLESA ILLNEBA z nową tresurą lwów — łygryśów

i inhycn dzikich bestji. : . ' • i

’J t r m komiczna tresura burych niedźwiedź.
K: ithi . czas jeszcze występy potężnego .K R Ó LA  ARMAT“ — O l d r i c h a  R o l a n d a  ze swoją grupą 

8 ^ *  P V  8 W “ Fascynujący obraz — nadzwyczajna siła ludzka • W 1 “J t t  "W I
— Foczą‘ ek o godzinie 8-m cj wieczorem. — Tiam w aj? po przed=tawieniu we wszystkich kierunkach miasta. — 

M enażerjj codziennie od godz. 9 - 4  po południu. — Kasa czynna od godz. i l — 2 i 4 —8 wieczorem.

nie kupujcie onuwia, piki ule poznacie naszych cen!
SKŁAP3CBUWIA bchnapek, T h im a n  

6 r^ :ia  Eich m a n Gródecka 1
K o k  '/.ałożo n in e  1 8 8 1 .  J  f l h T Y K U Ł Y  D O i m O l H O  G O S P O D A R C Z E

p  o  x> Xi o  A
A L O J Z Y  I I  LWÓW RYNEK 38.

G Ł Ó W N Y  F A H B .  i  M A T B R J A C j Ć  V - 9 4 4 - 1 0

wesela, zabawy, egzamina, audjen- 
cje, pogrzeby wyHożyczam : UDio- 
ry frakowe, anglezowe, żakietowe, 
smokingowe, marynarkowe, za- 
rzułk i,, Pal‘a, intra, k a p e lu s z e  
SOZAŃSKl — Lwów, Podwale 1, 

W ałowa 31 róg. — Kupno—sprzedaż. Koło Województwa.

Kurzysfca ofena dla raszystbich!

Wszystkim, p rzew ażn ie  u rzęd n ik om , przy wpłace­
niu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więcej. 
Polecim y na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatne (matprje męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wieje .nnych. 941—3

^ k a d e m l c m e i  2 3

S p e cja lista  cnorób  skórn o w en eryczn ych

O e .  L g n ą c y  L c w e n f h e c k
ordyn. Trybunalska 4 (ubok Rynku) 12 — 1 i ,1 —(i. 529

PRZED SAB01AŻAMI
zawodnemi ap aratam i do gan ian ia  ognia, ceny 

przystępne, dostawa natychmiastowa.
„ir* f I> O T,“ LWÓW, Batorego 4-.
Spółka z ogr. por. dla dostaw motorów, maszyn 

m ły *  ja i c h ,  o b r iu i . . p.i i t. d. : 87]

^GRAFIKA" Marek Seide
IW d r y .U L . H O L M lf lJH S  (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na skłaizie;

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DWUKARSKłE: Rygały. szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlew ni cz c io n e k  i linii m o­

siężnych  P O P E L b A L M * wi r SDNIU.
Zastępstwo na wschodnią Macopolskę fabryki przy-
borów drukarskich T K aldyka i Ska w Poznaniu.

■ hNIEWAZNiA się zg u b io ną  Kartę ty m c z a s o w ą  d e m o ­
bilizacji na nazwisKO W ojia1 Stanisław wydaine przez 

P. K. U. Lwów ’ 952

Ingerujcie  
w „Dzienniku* t* ■ /

l j i i d o w y m “ .

LA ^TA lyiSlE  s ta je n n e  
L 6  Ż J t t  A  m e ta lo w e  
F  -  K C J E  s z a m o t o w e  
O K U C IA  b u d o w la n e  
WAGI dziesiętne i halansowe 
PAPA dachowa i izolacyjna 
\AKZĘl)ZH stalowe i kowalskie

poleca

M. K IE E S K I Lwów, Pm  jioUa
IfZiłl: S I E N K I E W I C Z A  II Filii. T A R N O E O L  i Z B A R A Ż

ggaBMBffigE SB

■fi\ii- rL;,.-JV, W-1 »> v.y S• 4iwal*. :-1 *

JUŻ NADESZŁA KSIĄŻKA
. J- PIŁSUDSKIEGO:

W S P O M i N I B N I A  O
I I

1 JE S T  DO NABYCIA:

w KSIĘliARNI LUDOWEJ,
n i  •

Zastępca naczelnego redaktora i re a k to r  odpowiedzialny: JAN SZC7YREK. -  Drukiem m-tura ■to’L. n w® „wowie, Sy, stusi i 1S. tel. '  8 ? '


